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Krakow 7 maj 
Protokóły kongresu paryskiego. 


(Ciąg dalszy) 
Proroxós IL 
Posiedzenie 2870 lutego 1856. 
Obecni: Pełnomocnicy: Austryi, Francyi, W. Bry- 
tanii, Rosyi, Sardynii i Turcyi. 

Pierwszy pełnomocnik rosyjski oświadcza, że za- 
komunikowawszy rządowi swemu postanowienie przy- 
jete przez kongres w przedmiocie zawieszenia bro- 
ni, odebrał wiadomość, iż rozkazy w tym celu na- 
tychmiest wysłane zostały do naczelników armij ro- 
syjskich w Krymie i Azyi. 

Pełnomocnicy francyzki, sardyński i turecki skła- 
dają tegoż samego rodzaju komunikacye. 

Hr. Clarendon ze swćj strony zawiadamia, że roz= 
kaz równieź wyprawiony został do naczelników sił 
morskich państw sprzymierzonych na morzach Czar= 
nem i Baltyckiem, aby się wstrzymali od wszelkich 
nieprzyjaciclshich kroków przeciw terytoryom ro- 
syjskim. i 

Hr. Walewski wnosi, że należy dotknąć niektó- 
rych kwestyj spornych, w celu zakreślenia przebie- 
gu negocyacyi powszechnej. 

Hr. Buol sądzi, że należałoby, zanim się przystą” 
pi do rozwoju każdego punktu z osobna, rzucić pa- 
bieżnie okiem na podstawy pokoju. 

Hr. Clarendon popiera to zdanie i robi uwagę, żę 
porządek mający być zachowanym przy stanowczy 
rozbiorze, powinien być określonym ważnością przed- 
miotów. ? 

Pełnomocnicy: rosyjski, sardyński, turecki zga= 
dzają się na tę kombinacyą. 

Kwestya, czy ma być redagowanym jeden lub 
wiecéj aktów, odroczong jest za wspólną zgodą; 
lecz wszyscy pełnomocnicy uznają, że negocyacye 
zamknięte być powinny traktatem powszechnym, do 
którego inne akta będą dołączone. 


Hr. Walewski odczytuje przeto paragrafami piro- | 
pozycye pokoju przyjęte przez mocarsiwa kontra® | 


ktujące jako podstawy układów i spisane w doku- 


mencie dołączonym do protokółu podpisanego w Wie- |“ 


dniu w d. 1 lutego b. r. 

Co do paragrafu pierwszego punktu 1szego, baron 
Brunnow robi uwagę, że wyraz „protektorat* niewła- 
Sciwie określa rolę jaką Rosya miała w Księstwach: 
pełnomocnicy rosyjscy wyrzekli to na konferencyach 
wiedeńskich i otrzymali inną na to nazwę, ażeby 
przywrócić działaniu Rosyi właściwą mu cechę. Bar. 
Brunnow żąda, aby się trzymano myśli zawartćj 
w aktach konferencyj wiedeńskich. 

Hr. Buol nadmienia, że protokół istniał w samym 
fakcie i sytuacyi, jeżeli wyraz nie znajdował się 
w zastrzeżeniach dyplomatycznych względem Turcyi; 
że użyte jest rzeczywiście wyrażenie: gwarancya, 
lecz ważną jest rzeczą znaleść właściwe znaczenie 
mające ckreślić w sposób dokładny, że wyłączna 
ta gwarancya ma wziąść koniec. 

Aali pasza przypomina ze swój strony, że wyraz 
protektorat był użytym w dokumentach dyplomaty- 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
TYGODNIK WARSZAWSKI. 
XVIII. 


Berini Prima Donna — Skład rycin — Piscicultura— Bi- 
blioteka Warszawska ; Kronika zagraniczna tamże — 
Dulcken — Hirszel— Renta" Zabawy Degzcze— 
Pogadanki — Wybory — Krytyk. 


Już i nowa Prima-Donna Berini, otrzymuje w darze 
od publiczności warszawskićj wieńce.  Zaszczyt ten 
spotkał ją po trzeciem wystąpieniu w Violecie operze 
Verdego, z towarzyszeniem gramotu oklasków, Jakkol- 
wiek dotąd zdania o niéj są tu podzielone, jakkolwiek 
świeżo jeszcze tkwi nam w pamięci, jéj poprzedniczka 
panna Ortolani, niema jednak watpliwości, że powo- 
dzenie Nowe) artystki ustalone zostanie, a głos jéj dłu- 
go zadawalniać będzie tutejszych miłośników muzyki, 
Rzucanie wiehców na scenę, wprowadzone było od 
wystąpienia panny Bogdanów tancerki; za wieńcami 
poszły dary, jak bransolety i brosze, a z naszych ar- 
tystek już taką bransoletg otrzymała także panna Strauss. 
Co wszakże w tym względzie zasługuje na uwagę, to 
okoliczność ta, Ze najzawołańsi protektorowie i wielbi- 
ele talentu panny Bogdanów, pierwsi swe imie pod- 
Pisali na liście, gdy szło 0 oddanie sprawiedliwosci 
Pannie Strauss. Uderzająca ta bezstronność, dowodzi 
Tajlepićj, z jaką sumiennością oceniają zasługi arty- 
me i jak wszelka osobistos¢ daleką jest w takim 

zie. 

Nie wszyscy jednak mogą Sig poszczycić ową cnotą 
usuwania na bok wszelkich osobistości, 
Biej strony, trzeba im także 


Na sam, „Podatek“ prenumerować niemożna. 


| znać zasługę. Może niezbyt jasno tłumaczę się 
|mierze, ale rzecz sama przez Się tak jest draż 
chcąc mówić o niej, trzeba Ją osłonić tajemniczością. | powszechnienia tak korzystnego środka w gospodar- | język 


w celu przywrócenia 

Pełnomocnicy 
wzgledniono w 
zgodę, która się 
punktach. 

Baron Brunnow sądzi, że syluacya Serbii powin- 
naby być przedmiotem osobnego artykułu. 

Zdanie to zyskuje powszechne przyzwolenie pel- 
nomocników. | 

Aali pasza utrzymuje, że ustanie wszelkiego wy- 
łącznego protektoratu wyklucza, rozumie się, również 
ideę protektoratu zbiorowego i że pośrednictwo mo- 
carstw zakreślone zostanie granicami prostéj gwa- 
rancyj. 

Odezylawszy $ 2gi iszego punktu hr. Walewski 
przypomina, że organizacya przyszła Ksiestw dała 
powód kilku systemom. 


przedmiotem dyskusyi. 

_ Hr. Walewski odczytawszy 4 i ostatni $ igo pun- 
klu, przechodzi do 2go punktu obejmującego jeden 
tylko paragraf. - 


Hr. Orłow robi uwagę, że obecność w ujściach | ten obowiązek na pełnomocników, i 


Dunaju statków wojennych z flagą mocarstw nie le- 
żących na wybrzeżach morza Czarnego, stanowić 
będzie naruszenie zasady neutralizacyi. 

Hr. Walewski odpowiada, że nie można nadawać 
wyjątkowi przyjętemu przez strony kontraktujace 
cechy nadwerężenia zasady. 


Hr. Buol zwraca uwagę, że statki mocarstw nie bynajmnićj prawa mięszania się w stósunki rządu 
leżących na wybrzeżach morza Czarnego, przezna= | J. C. Mości Sułtana re olivas 1 


czone do zajmowania stanowiska w ujściach Duna- 


Jednomyślne jest zdanie pełnomocników, że wszel- | przesłane. 


_Przyjmają sie do umieszczania w Inserafa 


GŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENTA, DONIERIENIA wszelkiego rodzaju, ty- 
i ; czące się przemysłu. handla. rolnictwa , sprzedaży, kupna. dzierżaw itp. za 
apłata,: | 
M wierszą dro! jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2k 
t Do, kat „ m załączone być wiano Okr. na opłatę steplowa za każ- 
í dorago wę ROMO, 
yoy Misty. 4, pidii izmi y renumeraoyjnemi | inseratowemi przesyłsne być winny 
! : franko do Bior» Wxpodycyi Czasu. 
Listy. reklamacyjne nicopieczętowane nieulegają frankowąnju. 


Listy, niefrankowane nieprzyjmują się. 
©" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr, 


Baron Brunnow przypomina, Ze przedmiot wysłania | 
ich (statków) jest wszakże określonym. S 


Posiedzenie się kończy a rozbiór 5 punktu odro- 
czony zostaje do przyszłego posiedzenia, 
(następują podpisy) 
Proroköz m. x 
Posiedzenie 1go marca 1856. 
Obecni: Pełnomocnicy Austryi, Francyi, W. Bry- 
tanii, Rosyi, Sardynii i, Turcyi. 

Protokół z poprzedniego posiedzenia zostaje od- 
czytanym i zatwierdzonym. Kongres slósownie do 
postanowienia przechodzi do rozbioru 5go punktu. 
wer Hr. Walewski odczytuje go i dodaje, że najgłó- 
SInie, aby akt osobny mający uswieció tę ważną za- wniejszym i wyłącznym warimkiem jest, iż mocar- 
sadę dołączony był do traktatu stwa sprzymierzone żądają, aby Rosya niemogła na 

Hr. Walewski robi uwagę, że gdy pełnomocnicy | przyszłość odbudowywać ani tworzyć żadnego za- 
dotkną teg, punktu negocyacyi, porozumieć sig na- |kłada morskiego lub wojskowego na wyspach A- 
leży względem mocarstw, które maja wziąść udział. |landzkich. 

w traktacie, hr. Orlow tudzież hrabia Buol czyniąj Hr. Orłów odpowiada, że Rosya gotową jest przystać 
wzmiankę, że Prusy w tym celu wezwać należy. ` [nato zastrzeżenie, jeżeli pełaomocnicy będą mogli jak 

Przystając na to, hr. Clarendon twierdzi, że Pru- [sig spodziewa, zgodzić się względem innych punkt ów 
sy powinny wtedy dopiero być: wezwane do udziału negocyacyi. Zada on, aby 'tó zastrzeżenie spisanem 
w negocyacyach, gdy juź głównę warünki traktatu |było w osobnym akcie, 
ułożone zostaną. re 

Hr. Walewski dodaje, że pełnomocnicy późnićj 


sami handlowemi na morzu: Cząrnem i konwencyi 
między Rosya i Por- 


Hr. Orłów życzy sobię być objaśnionym wzglę- 
dem kolei jaką iść zamierza Tropa, aby Wito 


cy; że akt ten został vs pr i że'W. Porta u- 


ję stwa niepodległości i godnoś 

Pelnomocnicy austryacki, Hr. Walewski odpowiada, że rewi ic nie= 
dają sluszność liberalnemu duchowi rozporządzeń | stanowi zmiany torytirjaladj tack sg cocinas 
postanowionych w Konstantynopolu, i w tój saméj faia dowodów ducha słuszności ożywiającego wszy- 
myśli uważają za konieczne uczynić o nich wzmian- | stkie strony, ustanowienie komisyi mięszanój, któ- 
raby po zawarciu pokoju miała obowiązek orzeka- 
nia pod tym względem w oznaczonym przeciągu 
czasu. 

Propozycya ta jest przyjętą w zasadzie przez wszy- 


ju, będą jednakże mogły wolno krążyć po morzu | niedozwala mu przystać w zupełności na zdanie in- | stkich pełnomocników, lecz stanowcze jój przyjęcie 


Czarnem i że natura i obowiązek ich służby nie | nych pełnomocników, i oświadcza, iż telegrafem za- 


mogą pod tym względem nastręczać wątpliwości. 


Wyobraźmy sobie np. pewną osobę, która przychodzi 
do jędnego ze składu rycin, i żąda od właściciela 0- 
kazania jéj takich z tych rycin, Które czy to emancy- 
pacya, czy inne powody WYSWO odziły 2 więzów mo- 
ralności, i podniosły aż do wartości sztuki! Zdumiony 
właściciel tak $miałóm żądaniem cofa się przed nióm 
i odmawia zadusyé uczynienia, Przybyła osoba, 
ich nabycia, ale właściciel i kupna odmawia, 


9 w téj | miot coraz większego nabierając rozgłosu, zaczyna usu- 
liwa, że | wać zwolna niedowiarstwo, 


Zada |jącemi dotąd jedynie w rzekach i w ogóle wadach bie- 
a zapy- |żących. Niedowierzanie jednak ustało, 


odłożone jest do przyszłego zgromadzenia. 
Hr. Walewski przypomina, że Rosya wzniosła na 


stwie. 

Ale nie tylko u nas wynalazek ten szedł z niejakim 
oporem. Przypomnijmy sobie nieżbyt dawne czasy, bo | nia ikry, sztucznego jéj hodowania, wykluwania z niéj 
trzy lata przedtém, kiedy jeden z francuzkich Ś i 
ków piscikultury, tenże sam p. Coste wystąpił z próbą 
zarybienia na wielką skalę wody stojacéj, rybami zy-' Podobna o sztuezném hodowaniu ryb wzmianka, jest 
także i w Bibliotece Warszawskićj na miesiąc maj, któ- 


Kiedy w College ra wyszła juz z druku. Zeszyt ten między innemi o- 


tany dla czego? zasłania się jedynie względami przy- | de France pokazał 15,000 łososiów i pstrągów wyle- | bejmuje dalszy ciąg powieści Kraszewskiego pon. „Jer- 


ewoitosei, jakie od dzieciństwa WPAJANO w niego, Kwe- | głych 
stya ta zatém na coraz śmieszniejsze wychodzi pole, a | rzeki, 


wydostawszy się po za obręb składu, przebięgą z ust 
do ust ku tém wiekszej zabawee tych wszystkich, któ. 
rym jest znaną osoba, dającą sig. POZNAĆ Z miłośniętwa 
pmancypowanych rycin. — ei > 

e porznómy te nieznaczące drobiazgi, o których je- 


dynie dla tego tylko czyni się ary aby wiedzią. żyjących w rzekach w stanie dzikości. y 
PO, Ze i najmniejsza zdrożność nie ukryje Sie prżęd |z ryb hodowanych, przewyźszało w smaku i dobroci, 


okiem Świata, a wygłoszona publicznie, posłużyć“ mo. 
że nie jednemu za przykład, a raczój przestrogę, do 


większćj nieco oględności w postępkach, i mniejszego jącą, można zarybnić najprzedniejszym gatunkiem ryb 


lekceważenia opinii, — jej 

Wracając tedy do rzeczy poważniejszych, należało. 
by coś wspomnieć o owéj zdobyczy cywilizacyjnćj bie- 
żącego stulecia, jaka wyszła już stanowczo z dziedzi- 
ny uroje, $ Zamieniwszy się w rzeczywistość, nieo- 


bliezone dla ludzkości, może zapewnić korzyści. Zdo. 


byczą tą, jest piscikultura, czyli hodowanie sztucznie | ko 
zapładnianych ryb. W Warszawie pierwszy popęd do darstwo, ale nawet 


tego dał p. Hignet, a jakkolwiek broszura p. Coste, 
którą wydał o tóm w tłumaczeniu polskiém, obudzała 


chociaż i z dru- | początkowo niedowierzanie, dziś jednakże przy gorli- 
i w tym względzie pray-! wém z jego Strony poparciu tego, wspomniony przed: 


sztucznym sposobem i kiedy potém zamiast do į moła.* „Najdawniejsze dzieje Salin krakowskich* przez 
wpuścił je do Bułońskiego jeziora. Hieronima Łabęckiego. Jest to ten sam autor, który 

Po téj Śmiałćj operacyi, w tych czasach zarządzono | w r. 1841 wydał w 2ch tomach Górnictwo w Polsce. 
połów; i podziwienie wszystkich do największego do. | Dzieło to już zóstało w księgarniach wyczerpane ; ale 
szło stopnia, kiedy na raz jeden zarzuconą tylko z brze- | p. Łabęcki nieustawał W pracy, a dopełniwszy obszer- 
gu siecią, wyciągnięto sto przeszło młodzieży, z ktéréj | nemi objaśnieniami pierwotny swój utwór, wyda go nam 
roczniaczki przechodziły wielkością swych rówienników, | wkrótce w drugiém wydaniu, które niemał nowe 'sta- 
Nawet mięso | nowié będzie dzieło p. n. „Dziejów Górnictwa:* Daléj 
jdzie: „O wypieku chleba* przez Przystańskiego; Kro. 
nika zagraniczna ; Kronika literacka itd. Z poezyi zaś 
SĄ: Nad kolebką" “przez Korotyńskiego. »Smiech* 
% franeuzkiego (Czajkowskiegó: Antoniego); Oraz trage- 
dya „Juliusz Cezar“ z Szekspira: przez Paszkowskiego, 
Z pomiędzy tych artykulów, na szczególniejszą zasługuje 
dach należało się dotąd ubiegać. m _ | uwagę Kronika zagraniczna pisana *z Paryża, 7 takiéj 

Niema wątpliwości, że jeżeli na taką ilość stawów, | jednój Kroniki, więcój można zdobyć wiadomości, jak 
jaką posiąda Królestwo Polskie, właściciele ziemacy | 2 kilko-tomowéj jakiéj powieści. „Zajmujące są w niéj 
rzucą sig do tego nowego rodzaju przemysłu; nie tyj.| zawsze opisy już to © sztuce dramatycznej, już litera- 
pod względem materyalnym podniosą swe gospo-|(urże, już engere naukowych itp. Wyborny 
w czasach zbyt ciężkich, zaradzić | jest opis wyetapion Giuli Grisi Spiewaczki, należącej 
zdołają najwiekszej klęsce, jaka może kiedy niekiedy | do najświetniejszych czasów owćj słynnćj truppy Rubi- 
dotknąć pewne okolice, a którą jest głód. Do poważ:| nich, Tamburinich, Lablaszow, z którój: jak mówi spra- 
nych zatém organów należy popierać całą siłą odkryte | wozdawca „jaż tylko sama Grisi pozostała, isama je- 
w dziedzinie przemysłu źródło, tyle zapewniające do- | dna, jak pominięta zębem czasu kolumna, stoi na gru- 


rzecznych. Ta jedna próba jest dostateczną do utwier- 
dzenia wszystkich w przekonaniu, że każdą wodę sto- 


rzecznych, i mieć pod ręką ogrom nieprzebranćj ży- 
wiiości, za którą z takim trudem po spławnych wo- 


— 


— 


! 


. 


Paryż zapala sig zawsze do licytacyj ogłaszanych po 
Artystach, amatorach i uczonych kobietach i płaci suto 
Mizerne bagatele. W tych dniach była licytecya rycin 
P. de Salles, która przyniosła 53,000 fr. Sam Thiers 
kupił za 10,000 fr. P. Fretin sprzedaje dobrze swe 
Sztuczki z wypalonéj gliny. 3 k 
„ Opera włoska skończyła swe półrocze i przeniosła 
SIĘ w pewnéj części do Londynu. Do Londynu jedzie 
także pani Cabel i pani Ristori. Z powrotem do Pary- 
8, pani Ristori, dla wywdzięczenia się za odebraną 
Sławę, ma grać sztuki teatru francuzkiego : Kornela, 

tsyna i Wiktora Hugo. 

zz ERN 

Wiedeń 6 maja. Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska 
zamieszcza rozporządzenie ministerstwa spraw za- 
granicznych z dnia 3g0 moja r. b., wprowadzające 
W wykonanie deklaracyę prawa neutralności i pra- 
Wa morskiego w czasach wojny wedle tekstu umo- 
Wy zawartój na konferencyach paryskich w dniu 16 
wietnia r. b. Umowy téj niepowtarzamy tutaj, bo 
najdzie ona miejsce w protokółach konferencyjnych. 

— W dniu dzisiejszym miała nastąpić w Wiedniu 
uroczystość założenia arsenału artyleryi, która się 
odbyć miała w obec całego dworu cesarskiego. 
Dziemniki dzisiejsze obwieszczaja program tego ob- 
chodu, który nastąpi dopiéro Sgo b. m. jeżeli po- 
goda posłuży. 

— Jenerałny gubernator Królestwa Lombardzko- 
"eneckiego marszałek hr. Radecki, dozwolił wró- 
cié do kraju wychodźcy politycznemu bar. Ignace- 
Mu Avesani i wygnanemu niegdyś oficerowi Pascha- 
lowi Antonibon. 

— W dniu 3m b. m. rozpoczęły się pośpieszne 

Podróże parowców Lloyda austryackiego z Tryestu 
10 Konstantynopola. Statek „Progresso“ który wy- 
Nynat tego dnia z Tryesta powinien stanąć 8go 
W Stambule. 
„= Korespondent paryski do Oestr. Ztg pisze między 
Wnemi, iż Cesarz austryacki przysłał na ręce bar. 
übnera kosztowną tebakierke złotą dla bar. Bour- 
Weneya z portretem swoim otoczonym dwukrotnym 
Wieñcem brylantowym. Do daru cesarskiego przy- 
tielone było pismo hr. Buola, w ktörem wielkie 
łasługi posła francuskiego w Wiedniu wykazane i 
Tzypisano takowym ową zgodę jaka między obu 
Worami panuje. 

— Gazeta Wiedeńska mówi, że kościół wotywo- 
WY będzie miał napis: „Christo Salvatori Austria 

teat,“ 


W fochy. 


Artykuł urzędowćj Gazety Parmenskiej, który 
w sal peg oe - Numerze 104 Czasu, brzmi 
całości: $ . 
Dzienniki wszelakićj barwy i we wszystkich stro- 
Nach Europy zajmują się wypadkami zaszłemi w Par- 
Mię i w miare różnych inspiracyj swoich, rozmaicie 
h mich sądzą, a niejedno z tych zdań jest bez ładu 
składu, lub też pełne potwarzy na rząd i kraj. 
Jedne i drugie czas dopiero wyjaśni, a bezstronna 
‘storya osądzi. Wszelako o ile to wprowadza opi- 
© publiczną na fałszywe drogi, obowiązkiem jest 
sprostować główne myśli mylnie pojmowanych zda- 
"zeń i zaprzeczyć rzeczom przedstawianym i roz- 
Powszechnianym jako prawdziwe, gdy tymczasem 
*4 one prostem zmyśleniem. : 
_Kfamstwem jest jakoby wojska austryackie udały 
Się na granicę parmeńsko - piemoncką i jakoby ze 
Strony Piemontu toż samo uczyniono — kłamstwem, 
Y Austryacy sposobili się lub sposobić mieli do 
obsadzenia warowni Pontremoli, Borgotaro , Bardi i 
Ompiano. Była tam prosta zmiana załogi, która 
teraz tak jak i zawsze składa się z wojska parmeń- 
R lego, Kłamstwem jest, aby w ostatnich czasach 
“ad narmeński miał zażądać wzmocnienia sił wo- 
ych austryackich lub aby takowe wysłane zo- 
ły z własnego popędu rządu J. C. K. Ap. Mei. 
y ¡"ypadkach roku 1848 i 1849 załoga cesarska 
ch armie (oprócz krótkiego czasu w skutku zawi- 
`: "zen 22 lipca 1854) nie składała się nigdy z wię- 
aj niż jednego batalionu z 6ciu kompanij. Kłam- 
Wem jest następnie, aby jenerał austryacki oprócz 
wendy wojskowćj łączył także w osobie swojéj 
Radzę cywilną, do którćj się nie mięsza ani się 
p dykolwiek mięszał. Nieprawda, aby minister J. 
u ci Króla sardyńskiego przy dworze parmeńskim 
Las się miał po ostainich zasmucających wypad- 
A do Parmy. Nie jest prawdą, aby który z mi- 
Slrów Jéj Kr. Wys. Rejentki podał się o uwol- 
enie, Każdy z nich sądziłby, że naraża honor swój, 
RZ) w tak ważnych okolicznościach myślał o 0- 
Zczeniu swojćj posady. 
da) eprawda jest, aby J. K: Wys. miała myśl wy- 
palenia się z krajów swoich, lub aby kto tutaj przy- 
w PO to, by radzić jéj abdykacyę. Owszem Jój K. 
ka © Pozostanie w stolicy, niewzruszona w obowiąz- 
Ach swoich jako rejentka i matka. Wprawdzie, 
he nr i w dalszym 
jeg Mut zbrodni zaszłych w marcu ! w e 
ną ee czasie zagrażających, tudzież ze Wzg/gcu 
knowane zawieszki, przyszło na nieszczęście do 


weSztowania bardzo wielu osób, wszelako i w téj 


ze dzienniki rzesadziły podając liczbę uwię- 
danych na 200 lub 300 a nawet na 500 osób. U- 


Oso è w saméj rzeczy potwarzom co do niejednój 
jedno, "Prowadzić władze w błąd chwilowy; gdy 
doz akże przekonano się © niewinności, oszczercy 
od pal całćj surowości prawa i nikt nie uwolni się 
ATY, ktokolwiek przez fałszywe niepokojenia u- 

© będzię pogorszyć jeszcze obecne okoliczno - 
iepotrzeba oświadczać, że pośród tych uwię- 
> którzy się usprawiedliwili lub usprawie- 
cda mogli, niemasz i nie może być ani je- 
któregoby wypuszczenie na wolność przedłu- 
Wazelak É miało choćby na chwilę tylko; dobrze 
o wiedzieć, że aresztowane: znaczną liczbę 
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osób, o których wiadomo notoryjnie, iż nieprzyja- 
znego są względem prawego rządu usposobienia, a 
przeto zdają się być podejrzane w chwili, gdzie 
niezbędnem jest starać się o utrzymanie bezpieczeń- 
stwa publicznego i prywatnego przez energiczne 
środki zapobiegawcze; osoby te wszelako wypusz- 
czonemi będą na wolność wkrótce, skoro tylko po- 
czynionemi będą ostrożności i kroki zaradcze jakich 
potrzeba dla obrony i stróży porządku. Dla utrzy- 
mania tego porządku rząd zmuszony jest w sposób 
okrutny przez swoich wewnętrznych i zewnętrznych 
nieprzyjacioł uciekać się do zasmucejacych środków 
nadzwyczajnych, które jednak ustąpią niepowrotnie, 
jeżeli się nieponowią owe szalone i krwawe szka- 
radzieństwa, które dały do nich powód. 


Królestwo Polskie. 


i kolej tę zakupią. 
y u rec y a 
KOSY a. 


Przez cały ciąg wojny wschodniéj Rosya nieprzed- 
siębrała żadnych działań zaczepnych przeciwko lu- 
dom kaukazkim. Pokój przeto panował w Kaukazie, 
gdyż walecznitych gór mieszkańcy broniący uporczywie 
i szczęśliwie niepodległości swojćj przeciw wojskom 
nachodzącym ich niedostępne siedziby, niemają $rod- 
ków prowadzenia wojny zaczepnćj; nie napadane 
więc w górach przez Rosyan, zachowały się ludy 
kaukazkie spokojnie, wbrew mniemaniu wielu pili- 
tyków i dziennikarzy zachodnich , którzy nieznając 
miejscowych stósunków, sił i organizacyi tych lu- 
dów, spodziewali się lada dzień napadu Czerkiesów 
na Gruzyą i widzieli już ich w pochodzie na Tyflis. 
Dzisiaj jednak po skończeniu wojny wschodnićj, Ro- 
sya zamierza wykonać w lecie wielką wyprawę prze- 
ciwko ludom ka'kazkim, korzystając ze wzmocnie- 
nia armii kaukazkićj oddziałami wojsk posłanemi do 
zakaukazkich prowincyj z wielkićj armii czynnéj 
w czasie dwóchletnich bojów w Anatolii i w Arme- 
nii. Według wiadomości z Rosyi, jenerał Chrulew, 
który tak zaszczytnie odznaczył się w Krymie, ma 
otrzymać szczegółowe dowództwo w téj wyprawie, 
zawsze jednak pod ogólnem nac. elnictwem jenerała 
Murawiewa. Rosya zatem ukończywszy wojnę, otwie- 
ra sobie znowu mały teatr wojenny, nowy plac ćwi- 
częń dla swojćj armii, zanim ją na szersze pole 
wywiedzie. Nie Czerkiesya jednak leżąca na zacho- 
dnim stoku Kaukazu nad morzem Czarnem, będzie 
teatrem tćj przyszłćj wojny kaukazkićj, jak to są- 
dzą może we Francyi; lecz Wielka Czecznia i Da- 
giestan, położone na wschodnim stoku gór kaukaz- 
kich nad mor'em Kaspijskiem, o 60 mil od wy- 
brzeży ezarnomorskich oddalone i odcięte od za- 
chodniego Kaukazu ufortyfikowanym wąwozem Dar- 
go, przez który idzie wojskowy gościniec rosyjski, 
i nad którym panuje silna twierdza Władykaukaz. Ta 
to wschodnia część Kaukazu, skalista, niedostępna 
Czecznia i nieprzebytemi lasami zarosły Dagiestan, 
są od lat kilkunastu głównem polem poe'ycznych 
walk i krwawych bojów toczonych przez górali i 
Rosya; tu jest pole działania Szamyla i religijno- 
rycerskiego machometańskiego zakonu muradynów, 
utworzonego przez Szamyla, duchownego naczelnika 
Czeczeńców. Wojowniczy mieszkańcy Czeczni i Da- 
iestanu nie mieli i mieć nie mogli żadnych zwia- 
zków z wojskami zachodniemi i tureckiemi, które 
wylądowały u stóp zachodniego Kaukazu i gdzie 
dziennikarze francuzcy upatrywali Szamyla. Nie Cze- 
czeńcy to również i mieszkańcy Dagiestanu, nie 0- 
we waleczne ludy wschodniego Kaukazu, prowadzą- 
ce długoletnią wojnę z Rosyanami i ufające więcćj 
w swój oręż niż w gwarancye Zachodu, wyprawiły 
dzisiaj doputacyę do Carogrodu, żądając, aby Fran- 
cya, Anglia i Turcya uznały niepodległość ludów 
ksukazkich; deputacye tę posłały drobne plemiona 
czerkieskie, osiadłe na zachodnim spadku gór kau- 
kazkich nad morzem Czarnem, a które w ostatnich 
wojnach z Rosyanami niewielki brały udział. 


— Skutki traktatu pokojowego widać już w Ro- 
syi. Ekwipaże floty ezarnomorskićj przyłączone 20- 
stały to do floty baltyckiéj to do floty morza Bie- 
łego i w części znajdują Si% już w Kronsztadzie i 
w Archangielu, w części są W Marszu do tych miejsc. 
Kilkanaście jednak ekwipażów foty czarnomorskićj 
zostanie w Mikołajewie. Nadto 33ci ekwipaz posła- 
ny zostanie do Astrachanu dla zwiększenia floty 
kaspijskiéj , którą tworzył dotąd tylko 46ty ekwi- 
paz; 45ty zaś przeznaczono na Don i oddano pod 
rozporządzenie hetmana Kozaków Chomutowa , dla 
utworzenia z niego wojennćj flotylli dońskićj. Na- 
koniec flota baltycka otrzymała nową organizacyę, 
jak to czytamy w dziennikach petersburgskich z 27go 
kwietnia. Stare statki, a między niemi 5 okrętów 
liniowych wyłączone zostały ze służby czynnój a 
przeznaczone to służby portowéj; dla floty zaś czyn- 
rój budują gorliwie nowe okręty parowo -śrubowe 
i łodzie kanonierskie. Zmieniono takżo skład dy- 
wizyj téj floty, t 

Według doniesień z nad Dunaju, Wojska Tosyj- 
skie zaczynają podobno opuszczać Izmaiłów i Reni, 
które to twierdze naddunajskie przyłączone zostaną 
na mocy traktaty do Mołdawii. 

_ Wymarsz wojsk sprzymierzonych 2 Krymu trwa 
ciągle. Frencuzi opuścili już prawie zupełnie Eupa- 
toryę, A z niemi wyszli także Tatarzy eupatorscy, 
którzy podobno w Dobruczy osiąść zamierzają. Ta- 
kim sposobem Dobrucza otrzyma już po raz drugi 
osadników z Rosyi emigrujacych; ‘ 
pustych stepach osiadła przy końcu przeszłego wie- 
ku część Kozaków zaporozkich, która po zburzeniu 
Siczy zaporozkićj opuściła brzegi Dniepru i Ukrainę 
a pod wodzą Nekrasy osiadła nad Dunajem w Tur- 
cyi. Korpus piemontcki po wiekszéj części już od- 
płynął z Krymu a jak tylko cały przewieziony z0- 
stanie przez flotę angielską, wojska angielskie wsia- 
dać zaczną na okręty w Bałakławie, gdzie już 
wszystko de tego przygotowano, 


mańskiego.* 


dekret sułtański wydany 18 : 
pewnié swobody i prawa Chrzescian 


w spółeczne i polityczne życie Turcyi, 


napady ich na wioski Czarnogórza , które z swojéj 
strony zbroją się i fortyfikują; zacięta niechęć i 


w Naplus: oto widoczne znaki wprowadzenia w ży- 


prawa i swobody Chrześcianom, 
ką przyjęty został 
pojawy odradzania się państwa ottomańskiego, które 
braliśmy w naiwności naszćj za oznaki nieukonten- 
towania Chrześcian a oburzenia muzułmanów, za p0- 
jawy dezorganicznego rozkładu państwa tureckiego 
na różnorodne żywioły. O mordach popełnionych 
przez muzułmanów na chrześcianach w Naplus w Pa- 


oznaki radości z ja- 


muzułmańska ludność miasta Naplus tchnęła od nie- 
jakiego czasu nienawiścią dla Chrześcian i dla ajen- 


Tę 


sła jeszcze po ogłoszeniu hatti-humajonu i rozdra- 
źniła się zamianowanien. młodego a bogatego Tur- 
ka ajentem konsula francuskiego i zatchnięciem cho- 
rągwi na domu tegoż ajenta. Powód jednak do wy- 
buchu téj nienawiści dał jakiś młody angielski mi- 
syonarz p. Lyde. Gdy misyonarz ten szedł 4go kwie- 
tnia przez miasto, jakiś żebrak głucho-niemy uwa- 
Zany przez 
go z nalarczywością o jałmużnę, to zatrzymując je- 
go konia za cugle, to chwytając za sztuciec m'syo- 
narza. Pan Lyde zniecierpliwił się i usiłował broń 
swoją wyrwać. W tem szamotaniu się broń wypa- 
lifa, a głucho-niemy padł przeszyty kulą. Natych- 
miast zaczęli się zbiegać muzułmanie, chcąc u- 
jąć Anglika. Lecz ten dostał się szczęśliwie do 
sąsiedniego, nakształt twierdzy zbudowanego do- 
mu, należącego do zamożnego szejka Abd- ul- 
hadi, który zapewnił mu opiekę i bezpieczeństwo. 
Wkrótce zgromadził się Hum ludu przed domem i 
żądał wydania Anglika. Szeik odmówił temu żą- 
daniu. Tłum wiedząc że szeik ma licznych przy- 
jaciół i domowników, ograniczył się tylko na oto- 
czeniu demu i strzegł by z niego p. Lyde nieuszedł. 
Tymezasem zabrzmiał z minaretu głos muzeina wzy- 
wający wiernych na modlitwę południową; był to 
bowiem piątek, świąteczny dzień machometanów. 
Muzułmanie napełnili główny meczet, ukazał się 
mołła, lecz oświadczył że nie będzie odprawiał mo- 
dlitwy, gdyż chorągiew francuska zbeszcześciła mia- 
sto a prawowierni są zdeptani przez chrzescian. 
Słowa te wprawiły w wściekłość tłum fanatyczny; 
z dzikim okrzykiem wypadli muzułmanie z meczetu 
i biegli do domu fraxcuskiego ajenta, który w szyb- 
kićj ucieczce znalazł ocalenie. Muzułmanie wyła- 
mali drzwi, wpadli do domu, zerwali chorągiew fran- 
cuską, rzucili ją w błoto i zdeptali, złupili dom i 
zniszczyli wszystko co tylko zniszczyć było można. 
Ztamtąd cały Hum pobiegł do domu angielskiego 
ajenta, znakomitego kupca rodem Greka, lecz wy- 
znania protestanckiego. Szczęściem, iż tenże wraz 
z biskupem Gobat odjechał przed dwoma dniami do 
azaretu; muzułmanie zrabowali tylko dom, znie- 
ważyli jego żonę, poranili służących i zamordowali 
upca Kawar, zgrzybiałego starca, ojca ajenta pru- 
skiego. Wzburzony Hum chciał wtargnąć następnie 
do domu pruskiego ajenta, lecz wzbronili mu tego 
tureccy tego domu mieszkańcy. Rzucił się więc ku 
szkole założonćj przez biskupa Gobat, zburzył ta- 
kową, następnie zniszczył dom misyonarza angiel- 
skiego Zell-r, a nakoniec nowo wybudowany ko- 
ściół grecki. Wśród tych wypadków zabito 6 chrze- 
ścian, a znaczną liczbę tak srogo poraniono iż roz- 


Rząd Królestwa zamierza sprzedać koléj że- 
lazną warszawsko-wiedeńską od Warszawy do Gra- 
nicy; o zakupienie téj kolei ubiega się dwa towa- 
rzystwa kapitalistów: pierwsze złożone powiekszéj 
części z kapitalistów krajowych, na czele stoi ban- 
kier warszawski Leopold Kronenberg ; na czele dru- 
giego utworzonego przez kapitalistów szląskich stoi 
Milde z Wrocławia. Zdaje Się jednakże, że współu- 
bieganie bankierów zagranicznych będzie bezowo- 
cne, a kapitaliści krajowi otrzymają pierwszeństwo | 


„Hatti-humajon sultanski zapewniający wszystkim 
poddanym Sułtana, bez różnicy wyznania, ich pra- 
wa i zabezpieczający ich osoby, honor i majątek, — 
przyjęty został z radością We wszystkich prowin- 
cyach tureckich, a wchodząc wszędzie w wykona- 
nie i w życie, sprawi odrodzenie sig państwa olto- 


Takim szumnym frezesem powitał niedawno Con- 
stitutionnel , półurzędowy dziennik francuzki, ostatni 
lutego, a mający za- 

5 w Turcyi. Isto- 
tnie od dwóch blisko miesięcy przyglądamy się i za- 
pisujemy oznaki radości Z jaką Przyjęty został ten 
hatt sułtański i pojawy okazujace jak ‘on wchodzi 
| Nieukon- 
tentowanie Bułgarów i Serbów wybuchające nawet 
otwartém powstaniem, stfumioném Wprawdzie w pier- 
wszym wybuchu; jawne oburzenie Turków w Albanii, 


nienawiść Greków pojawiająca się w ciągłych mor- 
derstwach wykonywanych na Anglikach i Tarkach; 
zamordowanie dziewczyny bułgarskićj przez paszę 
Salih gubernatora Tulczy; opór Beja Tunisu przeciw 
zaprowadzeniu reform nakazanych tym dekretem suł- 
tańskim; otwarty bunt i krwawe wypadki w mia- 
stach Azyi Mniejszéj i Syryi, gdzie muzułmanie na 
wieść o nowych reformach chwytają za broń, znie- 
ważają i zabijają Chrześcian, łupią ich domy i ko- 
ścioły, a ludność chrześciańska musi sie chronić 
w góry i w lasy; niespokojności i mordy w Aidin, w Is- 
mid, w Amazyi, w Koniah, w Magnezyj, nakoniec 


cie i w wykonanie hatti-humajonu, zapewniającego 


przez mieszkańców Tarcyi, oto 


lestynie, o czóm już przedwczoraj «krótką podaliśmy- 
wiadomość, — przynosi ostatnia poczta z Jerozolimy 
następujące szczegółowe doniesienia: „Fanatyczna 


tów konsulernych narodów europejskich, która wzro= 


Napluzasów prawie za świętego, prosił 


3 
paczają © ich życiu.“ Cale to szczegółowe donie- 
sienie podaje urzędowa Korespondencya Pruska, 
otrzymane zapewne od konsula pruskiego 2 Jerozo- 
limy. Według późnićjszćj lecz ogólnćj i niepewnćj 
wiadomości, krwawsze jeszcze mordy i powtórne 
groźniejsze powstanie, zaledwie utłumione przez 
gubernatora, wybuchło 15g0 kwietnia. Czyż nie stu- 
sznie wątpimy, aby wśród takich okoliczności, woj- 
ska sprzymierzone opuściły rychło Turcyę. 
Kronika miejscowa | zagraniczna. 

Kraków 7go maja. Oprócz obrazów wystawy kra- 
kowskićj zakupionych przez Dyrekcyę Towarzystwa sztuk 
pięknych, kilka ich przeszły jeszcze na własność prywa- 
tną. I tak zaledwie pojawiły się trzy akwarelle Kossaka 
z „Mohorta,* natychmiast nabył je br. Adam Potocki. 
„Widok Utrechtu“ Majerheima, zakupił pan Wincenty 
Kirchmajer, „Narzekanie dziewczyny,* Piotra Múllera, p. 
Dyzma Chromy. O innych nabytkach nie omieszkamy ró- 
wnież donieść. 

— Z dniem wczorajszym wieczór zakończył się 14to 
dniowy walny targ, O rezultacie jego donieść nam dziś 
jeszcze niepodobna, wszelako widzieliśmy przez czas trwa- 
nia jego ruch dość znaczny; mianowicie kcpiec wrocła- 
wski Sachs miał wielki odbyt, podobnież w składach płó- 
cien sprzedawano wiele. Była to wszakże pierwsz: dopiero 
próba; należałoby się spodziewać, że na następny jar- 
mark jesienny, kupcy i rzemieśln'cy miejscowi zaopatrzą 
się obficie w przedmioty sprzedaży, aby utrzymać wspól- 
zawodnictwo z obcemi. 


— Dnia 2 mają umarł w Paryża znany kompozytor 
Adam. 


SSS ee es 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wiedeń. Kursa telegraficzne z dn. 7go maja. — 

Me:aliki 5-procent. 84'!/,g,— Metaliki 4 Yg-=proc. 754/4- 

Metaliki 4-proc, 86 '*/,ę. Metaliki 5-proc.z r. 1858 14 a, 

Metaliki 5-proc. z r. 1842 —. — 2 /ę-proc. 847/,g. — 

1-proc. 19 '/, z ciągn. — 2 1830 r. 250, 802. — Poiy- 

czza narod. ,5-proc. 857/16: — dto 4'/g-proc. 75!/g. 

dto z r. 1850 4-proc. 67 1/..— Augsburg 102°/, —Lon- 

dyn złr. 10 kr. 3. — Paryż 1191/,.— Akcye Bankowe 

1119 — Akcye kolei żel północ. 2832'/g. — Ferdyn, 
Kurs krakowski z d. igo maja. — Bankn. austr. 

i. 109'/ę,— pł. 109. — Pruski kurant ż. 1067 pł. 

106. — Ruble sr. nowe ż. 102,— pł. 101. — Cwan- 

cygiery nowe ż. 112,— pł. 111. — Cwancyg. stare 2. 

112, pl, 111. — Imperyaly żądają 35°/,, płacą 851/,. 

Dukaty austr. holend, ż. 21,— pł. 20%. — 20-frank 

żąd. 35, placa 347/,. — List zast. polskie z kuponami 

żąd. 100,— pł. 99 '/g. — Listy zast. galic. z kuponami 

ż. 84'/,, pł. 84. — Listy Indemn. z kupon. żąd, 76!/,, 

płacą 76. 

Kurs lwowski z dnia 3go maja. — Dukat holen- 
derski złr. 4 kr. 40. — Dukat cesars, złr. 4 kr. 42, — 
Pólimperial ros. złr. 8 kr. 7. — Rubel ros. zlr, 1 kr. 34. 
Talar pruski złr. 1 kr. 29. — Polski kurant i pięciozło- 
tówka złr. 1 kr. 8, — Kurs list: zast. w galic. stan. Insty- 
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po 
zlr. — kr. — mk. — Sprzedał 100 po air. — kr. —.— 
Dawal za 100 zlr. —— kr. —. — Żądał zr. — kr. ——. 

Kurs wiedeński z 6 maja. Metaliki 84''/,,. Nowa 
pożyczka 66. — Banku wiedeń. 1122. — Akcye 
kolei żelaznój północ. 283. — Agio od złota 6,— od 
srebra 4. — Oblig. uwoln. grunt. 76%/,. — Pożyczką 
ostatnia narodowa 85 '/,. 


-e 


Depesze telegraficzne. 

Londyn dn. 5go maja. Nocne posiedzenie par- 
lamentu. Lord Palmerston oświadcza w Izbie niż- 
szój, iż nie zaproponowano bynajmnićj zmiany w ta- 
ryfie cłowćj tureckiéj; daléj mówi, że Rosya zobo- 
wiązała się pozostawić twierdze, które oddaje na 
mocy traktatu, w stanie w jakim dzisiaj się znajdują. 
Następnie przystępują Izby do rozpraw nad adresem. 
W Izbie wyższćj zabierają głos lordowie Malmesbu- 
ry i Derby, w Izbie nizszéj Manners, ganiąc traktat 
pokojowy; uważają go oni za niedostateczny: gdyż. 
zneutralizowanie morza Czarnego jest dopóty złu- 
dzeniem, dopóki Mikołajew i Sebastopol stoją; po- 
wtóre z powodu, że oddano Rosyi czerkieskie wy- 
brzeża morza Czarnego; nakoniec, że porzucono pra- 
wo rewizyi okrętów. Layard i lord Rnssell bronią 
traktatu; ostatni mówi za koniecznością uczynienia 
dyplomatycznój interwencyi do Włoch. Głosowanie 
jeszcze nie nastąpiło. ł 

Paryż 5 maja. Constitutionnel zapewnia, że ks. 
Oskar Szwedzki uda się w podróż do Paryża 40go 
b. m. i będzie obecnym na chrzcinach syna cesar- 
skiego. : 

Tryest 6 maja. Messag di Modena twierdzi, że 
albo kardynał Mateucci albo Milesi Pironi Feretti 
reprezentować będą Ojca $. na koronacyi Cesarza 
Aleksandra w Moskwie. ; 

Konstantynopol 24 kwietnia. Przybył tu „Pe- 
lion“ z zuawami. 


Donoszą nam z Paryża o słabości Cesarzowćj, 
ale pogłoska ta potrzebuje potwierdzenia. 

Znany emigrant rosyjski p. Turgeniew miał Otrzy- 
mać amnestyę i wraca do Rosyi. 

„Utworzyło się, jak nam piszą, towarzystwo an- 
gielskie pod prezydencyą p. Layarda Z miliona- 
mi f. st. kapitału, które powiedzieć można, „że bie- 
rze Tureyę w dzierżawę, i = tę co się tyczy 
rękodzieł, przemysłu i handlu ERS? oalowaé będzie. 
Stąd to i firman dany Stirbejowi na kolej z Mołda- 
wii do Bukowiny cofaiety, wyjednano to od Sufta- 
aa przez wezyra Aa". à 
Poczty zachod ie nie oszły nas dziś wieczór. 


= 


4 


E i s 4. Mikołaja. 

| Przyjechali od 6 do 7 maja. Bo...” soa aj ; : 
HOTEL POLLERA. Korytowski Erazm a dóbr z zona, | Urodzeni: Kazimierz syn Antoniego Michalskiego. 

hr. Starzeński Leopold wł. dóbr z zona, Obertyński Leopold | Piotr syn Mateusza Szczerby. wio 

wł. dóbr z żoną, Burgot Cecylia wł. dóbr ze Lwowa. Skór- || W parafii & Krzyża. 

kowski Kazimierz wł. dóbr. z Polski. Dr. Głogowski Feliks 

z żona z Wrocławia. Wolf Jan kupiec z Opawy. Axmann 2 Natte 

Jan kupiec, Sonowiez Stefan oficer z Wiednia. Iżycki Józef | tomie89 

wł. dóbr z Prus, Baderle Maurycy kupiec z Bielska. Wein- || 

berger Józef kupiec z Ołomuńca. Mali Michał kapitan z żoną. 
HOTEL DREZDENSKI. Kempner Adolf kawaler i posia- 

dacz dóbr ze Szczakowy. 
HOTEL SASKI. Emilia Piątkowska z córką z Polski. Mi- | 

chat Toczyński ze żoną wł. dóbr z Galicyi. Rafał Radzie- 

jowski z żoną i synem wł. dóbr z Polski. Helena Wróblew 

ska wł. dóbr z Polski. Marya Delaweaux obywatelka z Polski. 

Justyna Bajer obywatelka z. Polski. Apolinary baron Lewat- 

towski posiadacz dóbr z Galisyi. 


PEN BRITEN RN ZA ZE RZEZ FT nt 
KOLEJ ZELAZNA 
‘codziennie 3 z 
Pociągi osobowe odchodzą z. Kra*owo | 
o godzinie 12tój min. 36 po Pone: 
| o godzinie 10tćj ae ppl ; 
o godzinie 4téj min. 
o eaasiale 26 min. 40 po pofud. 
Przychodzą do Krakowa: 
|© inie 36) min. 20 z rana, 
| o godzinie 1éj min. 40 po południu. 
sły, 4 inie 11téj min. 25 przed połud. 
Z Oświęcima f o godzinie 9téj min. 15 wieczorem. 


warzywa zz nannsscnmsemen 
Wiadamości handlowe i przemysłowe. 
Kraków 6 maja. Dowóz pszenicy z Królestwa Polskiego 
wciąż jeszcze bardzo słaby, wszelako przecież nieco obfitszy 
jak w zeszły tydzień. Ceny na granicy były na dawnićj no- 
towanćj wysokości ,po którćj można było dostać każdą par- 
tyę zboża. Tu wdniu dzisiejszym między handlarzami zboża 


ra. 

_ W parafii 4. Salwatora. 

| Urodzeni: Kazimierz syn Józefa Spiechowicza. Wa- 
lerya córka Jana Kurzeli. 


3 ‚Starozakanni 
Urodzeni. Rachel córka Izaaka Nides. Adolf syn 


Markusa Ritter, Maurycy syn Bernharda Lindenbaum. 
Saul syn Szymona Deiches. Chane córka Abrahama Bek- 
man. Joel syn Samuela Friedman. Mojżesz syn Szyi Mar- 
kin. Cerel córka Meyera Reiner. Cyperl córka Abrahama 
Korngold. Golda córka Leiba Täuchner. Ettel córka Na- 
thana Spiro. Pessel córka Chaima Gold. Józef syn Ja- 
jkóba Haim. Meyer syn Hirscha Schmeidler. Enoch syn 
|Jakóba Rothblum. Salomon syn Isaaka Schuldenfrei. 
(Mojżesz syn Bymchy Silberberg. Ester syn Jakóba Ro- 
thenberg. 

Zaślubieni: Józef Schaumer z Reislą Autor. 


PEE 
URZĘDOWE. 


Kundmachung. 

[Nr, 9652.] Durch die Bemühungen der Sandezer kk. 
Kreisbehörde wurden zum Zwecke der Aufbesserung der 
bisher in 143 fi. 12 xr. CMze bestehenden Dotation an 
der Trivialschule in Grybow (Sandezer Kreises) nach- 
stehende Jahresbeiträge erzielt. 


Do Dębicy 


Do Oświęcima | 


Z Dehicy 


ieni : . > de i i ¿ni JEN xr. CM. 
zaczyna się nieco ożywiać duch spekulacyi, zwłaszcza, że 3 Von der Gemeinde Biata ART y h ŚĆ 
sprawozdania handlu zbożowego z Prus brzmią dla handla- hi 4 » G 2 d jo T T A if 20 Ą 
rzy nieco prżyjaźnićj, tj. drożćj, tudzież z powodu znacznego| * ” ” nal Az $ 
: I dla x $ pe: REKE” m Kąklowa 34 p n » 
zimna ; tego pszenica trzymała się lepićj i nawet o 12 5 Siolk 28 25 is 
do 15 kr. wy2éj cen notowanych poskoczyła; w innych zaś] © ” $ nom PB 
Summa . . 169 n — » 


rodzajach zboża nietylko trudno znaleść było kupca na ceny 
dawniejsze, ale w ogóle najmniejszéj żądzy kupowania. Co 
da pszenicy, handlarze korzystali ztćj chwili, starając się ile 
możności pozbyć się towaru. I tak, do Prus sprzedano na 
transito pszenicy paręset korcy po 54 złp., 56 do 60 w pa- 
pierach polskich z dostawą do dworca kolei żelaznćj i z gwa- 
rancyą wagi 155—157 f. wied. Na targu kleparskim ła- 
twićj także dziś można było sprzedać pszenicę niż w tamten 
tydzień, i płacono ją 12, 18, 14 złr., za szczególnie wy- 
borne ziarno można było dostać aż do 15 złr., ale w nie- 
wielkićj ilości. Żyto i jęczmień w znacznych partyach wy- 
stawione na sprzedaż, ale nie znajduje pokupu. W ogóle cały 
ruch handlowy w zbożu zdaje się polegać teraz tylko na 
pogodzie; a zatém nie można nic liczyć naprzód. Jeśliby 
ciepło i deszcz nastały, cała spekulacya pszeniczna na jaką 
dziś w targu rachowano, rozbije się. | 
CENY ZBOZA 


na Targowicy publicanéj w Krakowie w trzech gatunkach 
I praktykowane. 


Nach Zuschlagung des früheren Antrags pr. 143 fl. 
macht die gegenwärtige Dotation der gedachten Trivial- 
schule 308. fl, 12 xr. CMze aus, wovon 
a) zum Unterhalte des Lehrers. . 200 fl, — xr. CM. 
b) dtto eines Lehrgehilfen 80 „ 
c) auf Schulsäuberung . 20 
d) Schulerfordernisse . . RESTA | 
bestimmt wurden, 

Dieselben Gemeinden haben sich ferner verbindlich ge- 
macht, das bestehende Schullokale durch den Zubau ei- 
nes zweiten Schulzimmers und einer Wohnung far den 
Lehrgebilfen. auf eigene Kosten zu erweitern. 

Diese an den Tag gelegte werkthätige Bereitwilligkeit 
zur Hebung der Volksbildung wird zur al gemeinen Kennt- 
niss gebracht. — Von der k. k. Landes-Regierung. 
Krakau am 20, April 1856. 

Obwieszczenie. 
[Nr. 9652] Za staraniem ©. k. Władzy obwodowój 


n 
BR | 


Gatunku 1 11. Gatu HH. Gatunki A A $ 
w ółnieni | MURÓW | w Bączu, otrzymzno na poprawę uposażenia szkoły po- 
er re p CEEA er ried 5 Fa czątkowój w Grybowie (obwód Sącz) dotąd kwotę 143 
Ti ker Jk | . A ; 
NEPA „IK LiL A= | złr. 12 kr. wynoszącćj, następne roczne składki : 
korsecpssenicy wim.|14|— 15115 r — 131 j— — [112 — p i s Ei 
sj: jarćj |--|- |--|-- |--|— |-— i=l- un 1. Od Gminy Biała wyinis 2 . 34 zr. kr. mk. 
„ Syta tutejss. lz1|— 114) 744 |— — NORE (avia 1» „  niżnia .. IA BY 
» Jęczm.tutejs |—|— 12 |-|— | 8|— q az Bein ow ie „Gródek 8A(1540130E5425 
n owen, Bjchlik |= 1 [| 4/30 |--|— | 415 |4, „  Kaklowa. . . . . 84 BIGI 4 
„ grochu .,. . |-|— | IA te | ll a Siotk » a 
n Jagieł.... wae |--|-- taj aż: Ml » 101kowa . „2 y bigi 5 
» bobu. .... || ag 23 83 ee Razem . 160 y — »- » 
n  konies, ewer, |62|— —| - |60|— |—-|-— |52 - Dodając zatem dotychczasowe uposażenie wynoszące 143 
> „as, PE BL z = 1717 117 |złr 12 kr., będzie odtąd wynosić całkowitą sumę 303 
> śe sia 
funt mięsa wot. piek.\—| 8 == lo le] - |zir. 12 kr mk. 
» wo o» posł.|-| 7 —|— |--|- |--|- |-- Z tego przeznaczone zostało: 
» poledwicy wot.|—| 9 == rlz |-—- |--|- |a) Na utrzymanie nauczyciela . . . . . 200 złr. — kr. 
I" "ag, ke 6 5 ESO ar 17190 E nd b) » » pomocnika naucz ciela . 80 „> — » 
i | {| . e 
spirytusu gar. z opt} 0) » » czystości w szkółce . > 205 —:9 
na 90%, Tralessaj — |-— —|— 11 \—\- a = ja) „ potrzeby szkolne . . . . . . Ss 3 ON 
okowi Fae s ope} ld pi Oprócz togo gminy rzeczone zobowiązały się istniejący 
ite: Soit ar pe |-- |-— ia KIE | ~ | dzié dom szkolny rozszerzyé własnym EN przez przy- 
na 52°, Tralessal\—|— ise BE fb) A jr eje A stancyi dla nauczyciela 1 mieszkania 
drosdsy w. % p. mar. —|— |--|-- |--|-- | día jego pomocnika. A 
drożdży. wi% p. dub.|— mT — |-|- A Czyn ten okazujący skorą chęć do podniesienia oświaty 
ree : las || R. Py if ree ludu, niniejszém do publicznéj podaje się wiadomości, 
kaszy jęcym. miar. |-|40 m | |= |--|s2 | Ze m er Fr ie 
» esgstoch. „ |--|- = | 480 1-|- |-|- |_ Kraków dnia 20 kwietnia 1856. (980-2-3) 
pszennćj 1 — Il |--|-- 
o perłowój n e A 180 Ls del ; Edik t. (973-2-3) 
» reg w a Te = A te [Z. 2889.] Vom k. k. Ladesgerichte in Krakau wer- 
atarcs. miar.|--|-- = |-|- |=- I |- : has i i ; 
pencaku miarka . . |--|-- ei om te Roalge RE a Sn Bsp este 
mąki pod krup. m. I—|— > +4 E — |--|- Valeria de Dunin, renn v un onstantia v Dunin 


biicherlichen Besitzers und Bezugsberechtigten des im 
Wadowicer Kreise liegenden, in der Landtafel Dom. 39 
den Hypothekenbüchern 172 pag. **4/,,, vorkommenden 
Gutes Gieraltowiczki Bebufs der Zuweisung des laut Zu- 
schrift der Krakauer k. k. Grundentlastungs-Ministerial- 
Kommission vom 1. Oktober 1855, Z, 6075 für obige 
Gut bewilligten Urbarial-Entscbadigungskapitals pr. 9499 
fl. 124/,. kr. C. M., diejenigen, denen eia Hypothekar- 
recht auf den genannten Gütern zusteht, hiemit aufge- 
fordert, ihre Forderungen und Ansprüche längstens bis 
zum 16 Juni 1856 bei diesem k. k, Gerichte schriftlich 
oder mündlich anzumelden. 

Die Anmeldung hat zu enthalten: 

a) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann 
Wohnortes (Haus-Nro) des Anmelders und seines 
allfälligen Bevollmächtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen hat ; 

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl bezüglich des Kapitals, als auch der allfälli- 
gen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht mit dem Kapitale geniessen ; 

©) die bücherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 


Z Magistratu miasta Krakowa d. 6 maja 1856. 
Didi Radca i Referent Strzelecki, 

Karot m bywatele: Komissars targowy 

Edward Fuchs, m aż 


Pe WYKAZ 
urodzony dia Pubionych w mieście Krakowie od 
W 1 do 21 lutego 1856. 
e + Pi Mi P, Maryi. 

Urodzem: se ae Wawrzyńca Sikorskiego. Piotr 
sya Lucyana Biemieńskiego, Melania córka Franciszka 
Lindhart. Andrzćj syn Barbary Pakosowny. Wanda córka 
Tomasza Janikowskiego. Elżbietą córką Moritza Fischer. 
Kazimierz sya Wincentego ia alenty syn Apo- 
lonii Tarnowskiéj. oran ee worakiój Jó: 
za i j. a 1 163 
zef syn e pa vy szystkich. Zofii piven: 

Urodzeni: Aleksdndra córka in Łabuzjńskiego. 
Julian syn Józefa Biórkowskiego: A Walentego 
Szybowskiego. Macićj syn Emilii Plutec eee 
Michała Kwakiewicza. Roman syn Jana Baader. 
anna córka Jana Steskala. 

W parafii 4. Floryana: | 6 

Urodzeni: Henryk syn Zofii Brauner. Julianna córka 
Maryaony Krawezykownéj. Jan syn Antoniego Karg. r. 
ciszek syn Franciszka Ziółkowskiego. Paulin syn Karola 
Pastuszka. 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny, 


syn 


Mary. 


und 

4) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k, Gerichtes hat, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wobnenden Bevollmächtigten, 


| Urodzeni: Julianna, córką. Józefa Pateny. Jan syn. An- 


Anmeldung in óbiger Frist einzubringen „unterlassen 
würde, so angesehen werden wird, als wenn erin die Uiber- 
weisung seiner Förderung auf das. obige Entlastungs- 
Capital nach  Massgabe der ihn treffenden Reihen- 
folge eingewilliget Hätte, dass er ferner 
lung nicht weiter gehört werden wird. y 
dungsfrist Versäumende verliert auch das Recht jeder 
Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen ein von den 
scheinenden Betheiligten im Sinne $. 5 des kais. Paten- 
tes vom 25 September 1850 getroffenes Uibereinkom- 
men, unter der Voraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ihrer búcherlichen Rangordnung auf das Entlastungs- 
Kapital überwiesen worden, oder im Sinne des $. 27 des 
kais. Patentes vom 8 November 1853 auf Grund und Bo- 
den versichert geblieben ist. 


Artillerie Zugpferde an den Meistbiethenden verdussert 
werden; der Verkauf erfolgt am 13. und 16. d. Mts auf 
dem untern Kastellplatze zu Krakau, am 14. auf dem Ring- 
platze zu Podgórze; der Begian des Verkaufes an jedem 


w Drukarni Czasu. 


CZAS z Czwartku 8 Maja 1856. 


zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittéls der Post an den Anmelder, 
und zwat mit gleicher Rechtswirkung, wie die zu ei- 
genen Händen gescheliene Zustellung, würden abgesen- 
det werden. 

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die 


Dom sde 2-pietrowy 


duży, zgruntu restaurowany i w jednéj części zfundameptu 


domurowany na KAZIMIERZU przy Krakow'e 
położony; niemnićj i-pietrowy tamże... a każdy 
w szczególności korzystną przynoszący intratę — są 7 wol- 
néj ręki do sprzedania razem lub osobno pod korzystne™! 
warunkami. BRE” Bliższa wiadomość w Administracy! 
„Czasa“ ustnie lub tóż na listy frankowane udzieloną 
będzie. (950-8) 


GDSSE” A. 


i Podpisany sprowadzając od kilku lat prawdziwą a 
gielską Krowiankę (vaccina), jako najlepszą pod wzgl 
dem wpływu na dalsze zdrowie dzieci, ma honor zawie” 
domić szanowną Publiczność, iż otrzymawszy najéwiet 
szy tegoroczny zbiór prawdziwéj angielskićj krowiankh 
takową szczepi lub sprzedaje. W. Anderle 


(972-2-3) Mag. Chir. przy ulicy Floryańsk:ćj N. 511: 
—_—$—$—$—————$—— A 


bei der Verhand- 
Der die Anmel- 


er- 


Krakau den 7. April 1856. 


Kundmachung. 
Es wird hiemit zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass 
42 Stiick volikommen gesunde, diensttaugliche schwere 


D U © o 
Wazne Uwiadomi 
azne addomienie 
dla Szanownych 
Gospodyn i Gospodarzy. 
Odwołując się do poprzedniego zawiadomienia Szanownéj Pu” 
bliczności, daje niniejszóm wiadomość, że 


sfonina wegierska 
(która według mniemania wielu osób) miała być w smaku 
niedobrą i w potrzebach kuchni niekorzystną — wyprawiwszy 


Tage ist auf 9 Uhr Vormittags festgesetzt. 
Krakau am 7. Mai 1856. 

Vom k. k. Commando der Pferde-Reserve 

(1001- des 2. Feld-Art.-Rgts. 


3% 


1-8) 


REC WY 


okazało się, że jest daleko topniejszą i smaczniejszą od kra” 
jowćj, tem samém korzystniejszą do, użycia, Takowa znajduj? 
sie u podpisanego w jatkach rzeźniczych pod L. 29 
Upraszam przeto łaskawe gospodynie, aby o rzeczywistość 
zechciały się przekonać, biorąc na próbe chociaż pół fant® 
i o prawdzie same orzekły. &=#” Bioracy 50 funtów na ra% 
otrzymaja znaczny rabat. (762-6) J. Armułowic? 


ee 
me i 


Sse racial RE 


imseraty. 


6) Y 4 g d > 

20 reńskich nagrody. 

Dziś we środę, 7go maja o godzinie 12tój w połu- 
dnie, zginęła LORYNETKA szyldkretowa 
z pierścionkiem drewnianym w Złoto 
oprawnym , w przechodzie z ulicy Sto-Jańskićj do 
magazynu W. Seiferta w Rynku, ktoby takową znalazł, 
niechaj zechce ją oddać w biórze Administracy! Czasu 
a otrzyma 25 reńskich nagrody. (1002) 


8 


PIZANIEÓW 


tak zwanych Woruńskich w kilkunastu gatunka» 
y g 


nadazedt świóży transport do handlu 
Kazimierza Rutkowskiego 
(520-7-10) 


w Krakowie. 


— 


Ktoby wisł 200 do 300 sztuk 
SKAPÓW lub OWEEO ziro- 
Geet wych i zdatnych do wypasu, do sprzedania 
przed strzyżą lub po strzyży, po cenach stósownych do 
tego celu, raczy dać obszerną wiadomość listem franko- 
wanym do, hotelu Pollera w Krakowie. (920-1-3) 


‘and Gienbiecje 


Skład futer i czapek 


: w Krakowie w Rynku N. 22 
poleca wielki zapas świeżo sprowadzony! 


CZAPEK AB LETNICH 


najnowszćj mody paryzkićj. Kupujący w znaczniejszćj ilo- 
ści otrzymują towar ten tamiéj z powodu wyżsć 
wartości banknotów. 

Przytóm przypominam, iż przyjmuję do przecho” 
wania przez lato futra i rzeczy wełniane 


(930-3-6) 
"PO 
Mężczyzna cy, kawaler wcale niecho'” 
witego zdrowia; posiadają 
praktycznie wiadomości gospodarczo-ziemiańskie, zaszc?)* 
tnemi opatrzony Swiadectwy, tak co do charakteru i m” 


|ralności jako i nauk szkolnych; egzaminowany i prakt) 
| |czny mandataryusz, do prowadzenia interesów potoczny” 
zdolny, w rachunkach biegły; w wypełnianiu przyjety 


+ SE sv?ki wiosenne Są już na sk + [powinności gorliwy, mający wyższą ogładę światową ; 
ae woke we a Ghee szlachetnych rodziców, dzierżawcy dóbr, z taktem i? 
—— — Karola Lilpopa. cznością w postępowaniu, w każdym razie oględny i wo 

handlu — Jana Wenzla. mienny; dający się łatwo nagodzić według woli i ży 
a — J.N. Waltera swego chlebodawcy; życzy sobie przyjąć obowiązek de 
— Edwarda Kluga. swojćj zdolności i usposobienia stósowny, to jest do „gd 
— Hermana Straki. rządu kilkoma folwarkami, lub do zastepstwa dzie y 

— Kar. Ferd. Mildego. lub dziedziczki, w Galicyi lub Królestwie Polskiem. 
— Karola Szubutha, Blizsza wiadomość w drukarni Czasu. (335 


Seo + 


w Przemyślu — Edwarda Machalskiego. ee 
dych karecianych zupełnie zdrowych; 


O przesyłkach późnićj i w inne miejsca uskutecznionych 
klacz wierzchowa gniada kompletnie ujeżdźo 


uwiadomienie nastąpi. SH 
VA zarządu wód mineralnych w qwoniczu niemnićj kilka powozów w dobrym stánie, Bli 
5ga maja 1586: (988-1-8) wiadomość przy ulicy Grodzkićj N. 182 w domu własn 
(1003-1-3) 


Znaczne dobra nad Wisłą Do dóbr Płazy w Okręgu miasta Krakowa położony?” 


uposażone w najpiękniejszą glebę 16) klassy i w obszerne potrzebny jest 


łąki, a od wylewów Wisły wałami zabezpieczone, w sta- EC FT) Ra 
u dh gó” 


nie zaś doskonaléj uprawy znajdujące się, byłyby do 
życzący sobie objąć tę posadę, zechce się zgłosić 7 „ 


sprzedania lub do wymiany Na inne, w Galicyi lub w W. 
sownemi świadectwami w Krakowie przy Rynku głów”. 


Księstwie Krakowskiem e p 
i i zi o y > 
Bliżsżą wiadomść POT na w Księgarni Ka- pod L. 240, lub ted na miejscu w kancelaryi ekon0 
cznój. Tw 


tolickiéj w Krakowie. (984-1-3) 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


otrzymała znaczny transport 


ram Z0Conych 


i gotowe do ryciny Kopernika mieć będzie. 
SPOS 


(840) 
empfiehlt die Eisen-Niederlage des 


A. SIEWCZYŃSKI in Rybnik 


preussisch Oberschlesier, zu den jedesmaligen Hättanpreisen. 


pod N. 55 na Kleparzu jest 
DO OE z wolnéj ręki do nabycia, 
życzący kupió niech się zgłosi do p. Stacherskiego e. k. 
budowniczego przy ulicy Slawkowskiéj pod N. 104 dla 
powzięcia bliższych wiadomości. (953-1-3) 


przeszło 30 lat wieku mejY 


w Krakowie w 


w Wrocławiu 
we Lwowie 


C. k. Teatr polski. gł 
We czwartek dnia 8 maja DOMY POLSKIE XV, 
WIEMU czyli Córka Miecznika dramat histo ath 
polski w 5 aktach, dla sceny krakowskiéj napisany P 
(985-1-8) | Autora „Urszuli Mejeryn* i „Reja z Nagłowie*. 


| METEOROLOGICZNE. 


ys. DAT gran ciep.| Wilgotn. 
E L A * 
«E jv lia. Pat) podiug |powietrzą | _ Kierunek 


Zjawiska 
przy umurs| wzgl 1 natężenie wiatru 
3 0 Reaum. nagar ględna 


A napowietrzne 


AA Te ES W A „ała 

6) 2| 327777 m : : a zachodni średni chmurno 2490 
HH ma [mn 

q| 6, 82 (pł. deszcz 


> 


takową z bilu, według własnego kilkoletniego doświadczeni* | 


| 
| 


| 


| 


